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G O R Z E L N I K

organ poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu

wychodzi 1-go i 15-go każdego miesiąca.

W y d a w c a :  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  j j o r z e l n i c z e .  —  R u d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  Q1 e r a s l e ń s k l  F e l i k s ,  u l .  M i l k o w a k i e g o  1.  2.

Wiec gorzdtticzy.
i i i .

W ym ien ione poprzednio postulaty 
pracow ników  gorzeln iczych  będą m ożli­
we do przeprow adzenia i w yw alczen ia  
jed yn ie  w tedy, k ied y  zdołam y wzm ocnić 
i znacznie rozszerzyć podstaw y, a tern 
samem działalność naszego stow arzysze­
nia zaw odow ego.

Istn ie jące od dw udziestu trzech lat 
P o lsk ie  T o w a rzystw o  gorzelnicze nie ro­
zw inęło się n iestety w takim  stopniu 
i rozm iarze, w jakich  rozrastało  się w 
tym że czasie gorzelu ictw o ga licy jsk ie .

P rzem ysł gorzeln iczy u nas p rzy b ie ­
ra ł i w zrastał z roku na rok, lecz nasze 
T o w arzystw o zaw odow e nie dotrzym yw ało 
mu w tym pochodzie kroku. Opóźniało 
się i w końcu znacznie pozostało w tyle.

W idocznie przyczyna pow olności je g o  
działan ia i ruchu leży w je g o  ustroju 
i w braku in icya tyw y  u jego  poprzednich 
zarządów  do usu w ania tam ujących sw o­
bodę ruchu przeszkód.

Otóż przeprow adzenie dokładnej re- 
w izy i ustroju naszego T o w a rzystw a  za­
w odow ego pow inno b y ć  rów nież zada­
niem naszych obrad tegorocznych. W iec 
gorzeln iczy dać nam może cenne w sk a ­
zówki, ja k  m am y zrekonstruow ać sto w a­
rzyszenie dotychczasow e, ab y  w lać w  nie

I s iłę  p ociągającą  ca ły  ogó ł p racow n ików  
przedsiębiorców  gorzeln iczych.

Je s t  to k w e stya  jedna z najw ażn iej­
szych  do om ów ienia i za ła tw ien ia  w tym  
roku, gd yż  ty lko  silne i żyw otne s to w a ­
rzyszenie zaw odow e może skutecznie za- 
stęp yw ać in teresy  zespolonych w  niem 
zaw odow ców .Stow arzyszenie zaw odow e — 
jeże li ma p osiąść  siłę  p rzy c iąg a jącą  — 
musi członkom  swoim  zapew nić nie- 
tylko  pomoc zaw odow o-techniczną, mo­
ralną i m ateryaln ą lecz nadto otoczyć 
ich powinno n ieustającą op ieką przez 
w yjed n yw an ie przynależnych praw .

Stow arzyszen ie  powinno członków  
sw oich ochraniać wszędzie tam, gdzie 
człow iek pojedynczo sto jący, sta je się 
bezs ilnym  i bezradnym , zatem bronić 
powinno sw oich  przedcw szystkiem  przed 
w yzysk iem  z różnych stron im zagraża­
jącym .

W  tow arzystw ie zaw odow ym  istnieć 
pow inny następujące d z iały  ochrony dla 
członków:

1) O chrona przed w yzysk iem  po­
średników  przy poszukiw aniu  posad.

2) S ą d  polubow ny koleżeński istnieć 
pow inien dla rozstrzygan ia  jak ich k o lw iek  
k w e sty i spornych, w yn ik ły ch  ze stosun­
ków  zaw odow o-koleżeńskich.

3) S y n d y k a t  techniczno - zaw odow y 
do orzeitania w k w estya ch  czysio  techni­
cznych, p ow sta łych  ze stosunku z p raco ­
daw cą, dom agającym  się niem ożebności
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technicznych od p racow n ika. S y n d y k a t  
taki winien w  danym  razie pouczać człon­
ków  w czem m ają racyę ' a w czem się 
m ylą i rów nocześnie daw ać im p orad y 
zaw odow e w  celu załagodzen ia n ieporo­
zumień z pracodaw cą.

4. T o w arzystw o  rozciągnąć winno 
nad członkam i także opiekę praw niczą 
w w ypad kach , k ied y  b y w a ją  p o k rz y w ­
dzeni w  stosunkach służbow ych. O brona 
praw nicza sp raw ow an ą w inna być w spo­
sób m ożliw ie tani przez ustanow ionego z ra­
m ienia T o w a rzystw a  syn d yk a .

5. T o w arzystw o  pow inno posiadać 
fundusze odpow iednie do udzielan ia po­
padłym  w nieszczęście członkom  zapom óg 
dorożnych, zw rotnych i bezzw rotnych.

6) W  k ra ju  posiadającym  ośmset 
k ilkad ziesiąt gorzelń  w ruchu powinno 
T o w arzystw o  p rzyciągn ąć  do sieb ie bez 
w y ją tk u  w szystk ich  k iero w n ikó w  gorzelń, 
w  czem dopomódz —  mu w inni w dobrze 
pojętym  interesie w łasnym  — sam i p raco­
daw cy. N ależy  ich ty lk o  o tej potrzebie 
dow odnie przekonać.

7) T o w arzystw o  zaw odow e pow inno 
dążyć do zjednania sobie takiej pow agi 
i znaczenia w  sferach  gorzeln iczych  k r a ­
jow ych , b y  bez je g o  uznania nie m ógł 
b y ć  ani jeden elew  dopuszczony do po­
sun ięcia się  na pom ocnika a w  następ­
stw ie  na sam oistnego k iero w n ik a ruchu.

W  tym  celu członkow ie statutow o 
zobow iązani b y ć  pow inni do zg łaszania 
elew ów  i pom ocników  ao J ow arzystw a, 
które p row adziłob y ich ew idencyę i na­
stępn ie przez syn d yk at techniczno-zawo- 
dow y p rzyzn aw ało  tej m łodzieży po zło­
żeniu dowodów uzdatnienia k w alifik acyę  
zaw odow ą do spełn ien ia obow iązków  
technicznych pom ocników  w zględnie k ie ­
row ników . Sam o odbycie kursu teorety­
cznej nauki gorzelniczej nie może jeszcze 
w ać ukw alifiko w an ia do sam odzielności 
zaw odow ej, gd yż w y ra b ia  się ona dopiero 
w  dalszej p raktyce .

8) W szelk ie  tak zw ane „p o p raw k i" 
w  czasie kam panii, o ile p rzyd arz a łab y  
się w  gorzeln iach, pow ierzonych człon­
kom  T o w arzystw a, pow inny b y ć  prze­

prow adzane za porozum ieniem  s ię  z za­
rządem  T o w arzystw a przez d elegow an ych  
do tego ad hoc członków  syn d yk atu  te- 
chniczno-zawodowego. N aturaln ie T o w a ­
rzystw o postara się poprzednio o p o ro ­
zumienie w tym  kierunku z p racod aw ­
cam i, z którym  zawsze i w szędzie kon­
takt i śc is łą  łączność zaw odow o-techni- 
czną utrzym yw ać powinno.

9. T a k i syn d yk a t techniczno-zaw o- 
dow y T o w a rzy stw a  m ógłb y  z g ó ry  ob ej­
m ować nadzór techniczny nad go rzel­
niam i takiem i, do prow adzenia których  
poleciło T o w arzystw o , w zględn ie je g o  
oddział pośrednictw a, m łodszych i mniej 
dośw iadczonych kierow n ików , albo też 
p rak tyk ó w , n ieposiadających teoretyczn e­
go w yszkolen ia.

10. T o w arzystw o  napraw dę czynne, 
poważne i d bałe  o fundusze w łasne po­
winno u trzym yw ać w łasn y  sk ład  instru­
m entów i p rzyborow  gorzeln ianych , na 
k tó rych  liczni pośredn icy  sporo grosza 
bez trudu i nakładu k ap ita łu  zarabiają.

1 1 .  Czasopism o zaw odow e, a zarazem 
organ  T o w arzystw a  pow inno b y ć  stale 
zasilane artyku łam i z p rak tyk i i teoryi 
gorzelniczej przez sp ecyaln ie  w yb ran y  
kcm itet red ak cy jn y  z pom iędzy n a jśw ia ­
tlejszych  i najlepie j w yszk o lon ych  zaw o­
dow ców , n ależących  do zespolenia facho­
w ego.

12. T o w arzystw o , rzeczyw iście  ruchli­
we i czynne, m usi urządzać m ożliwe n aj­
częstsze zabran ia i zjazdy zaw odow e 
w czasie kam panii po okręgach  a w czasie 
fe ry i ogólne zjazdy krajow e.

Sp raw o zd an ia  z tych  zjazdów winny 
b y ć  zam ieszczane n ietylko  w  organ ie  za­
w odow ym  ale i w  pism ach codziennych 
w  dziale ekonom icznym .

Oto b y ły b y  najw ażniejsze punkty w y ­
tyczne, które stan ow ić pow inny p od sta­
w ę do opracow ania zm iany kierunku 
działan ia tow arzystw a zaw odow ego na­
szego. W szystk o  m ożliwe jest dc przepro­
wadzenia, jeże li nie odrazu, to stopniowo, 
lecz p ized ew szystk iem  trzeba chcieć roz­
począć p racę  system atyczn ą i celow ą.
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N arzekan ia na n iew łaściw o ść k ie ­
runku, na zastój, na brak  solidarności 
i b rak  poczucia ko leżeń skiego  nie posu­
ną sp raw y  ani o krok  naprzód. — Czynu, 
d Ja ła n ia  pracy  w ytrw ałe j potrzeba. — 
B y le  zacząć pracę i w ytrw ać  w niej c ier­
p liw ie , to z czasem  i ow oców  doczeka­
m y się.

D o o gó lnych  potrzeb gorzeln ictw a 
naszego należy także zastanow ienie się 
nad rozwojem  k ra jo w ych  fabryk  i w y ro ­
bili urządzeń i p rzyborów  gorzeln ianych .

Posiadam y w kraju k ilk an aśc ie  w ię k ­
szych  i m niejszych pracow ni i w arstató w  
sporządzających zupełnie dobrze i celow i 
odpow iedne urządzenia gorzeln iane, po­
siadam y w tym kierunku znakom ite s i ły  
techniczne, a przecież mimo tego tak 
w iele pieniędzy w yd o b yw ają  z naszego 
go  kraju  rok rocznie zagraniczne fab ry k i 
urządzeń gorzeln ianych . Ileż  to polsk iego  
gro sza pom pują od nas firm y pruskie za 
ap araty  i m aszyny gorzelniane.

I  w tym  kierunku dałoby się bardzo 
w iele zdziałać na k o rzyść  w yrobów  k ra ­
jow ych , g d y b y  nastąp iło  ściśle jsze poro­
zum ienie pom iędzy przedsiębiorcam i g o ­
rzelń, gorzeln ikam i i fabrykantam i g o ­
rzeln ianych  urządze'ń.

F a b ry k a n c i pow inni we w łasnym  in­
teresie popierać nas i nasze usiłow ania, 
w zam ian za to popierać ich będziem y 
życzliw em  słow em  u przedsiębiorców  g o ­
rzelni, w ykazu jąc użyteczność i w yd a- 
tność ich przyrządów . -- N ie pow inno b yć  
w kraju  naszym  firm fab ryczn ych , le k c e ­
w ażących  T o w arzystw o  pracow ników  go- 
rzelniczych, choćby to b y ły  firm y zam o­
żne, znane i uznawane. — G orzeln icy  w po­
czuciu solidarności zaw odow ej d la sw ego  
T o w a rz y stw a  i je g o  organu pow inni za­
m ów ienia przy rekon stru kcyach  i budo­
w ach gorzeln ian ych  sk iero w yw ać  tylko  
do takich  firm, których  ogłoszen ia czy­
tają w  sw oim  piśm ie zawodowem . -- K to  
trzym a z nam i i przyznaje się do łączno­
ści interesów , ten w inien b yć  nam bliższy 
niż o d w racający  s ię  od nas w  stronę sfer 
m ożniejszych. (C. d. n.)

Drożdże górne i drożdże dolne-
W  osobnym  artyku le  poniżej um iesz­

czonym podajem y do w iadom ości osta­
teczny w yn ik  badań w ykon an ych  w  b er­
lińskiej s t a c j i  dośw iadczalnej przez dra 
E llrodta o szkodliw ości śrotu żytniego 
na drożdże.

D r. E llro d i udow odnił, iż śrót żytni 
w  n iektórych  w arunkach  zabijająco od­
działuje na p iw ne drożdże dolne a n igd y  
nie szkodzi gorzeln iczym  drożdżom g ó r­
nym.

W obec tego bardzo dla p rak tyk i 
gorzelniczej w ażnego pew nika nie od 
rzeczy będzie poznać, czem się drożdże 
dolue różnią od drożdży górnych .

P ro f. W . S y n ic w sk :, rektor polite- 
chniki lw ow skie j a p o w aga na polu my- 
ko log ii, tak ie  daje pod tym w zględem  
w ytło m aczen ie :

T a k  w brow arach  jak o  i gorzeln iach 
używ a się do w yw o łan ia  fe im en tacy i 
drożdżaków  pączkującym : „sacch arom y- 
ces cerev is ia e “ z tą  jednak różnicą, iż 
m am y do czyn ien ia w brow arach  z dro­
żdżami dolnem i, w gorzeln i zaś z dro­
żdżami górnem i.

D rożdże dolne opadają we ferm en­
tującym  płynie na dno naczynia w p e­
w nym  okresie ferm entacyi. a m ianow icie 
po ukończeniu t, z. ferm en tacy i głów nej; 
drożdże górne zaś w tym  okresie pocho­
dzą po w iększej części pod w ierzch i 
tw orzą tu g łó w n y  sk ład n ik  gęstej p ia ­
ny. D o k ład n ego  w ytłom aczen ia tego 
zjaw iska nikt dotychczas nie podał, 
przypuszczam y tylko  , że w skutek pe­
w nych, bliżej nieznanych p rzyczyn  k o ­
m órki grzyb k ów  drożdży dolnych nie 
tw orzą podczas pączkow ania w iększych 
skupień i d la tego n iełatw o m ogą b yć  
unoszone do g ó ry  przez bańki w yw iązu­
ją c e g o  się  kw asu  w ę g lo w e g o ; grzyb ki 
zaś drożdży gó rn ych  d łu g i czas pozo­
sta ją  w ciągu pączkow ania złączone ze 
sobą tw orząc ga łą zk i i przez to m ogą 
b yć  unoszone do g ó ry  przez zatrzym u­
jące  się pom iędzy niemi banki gazu.
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D rożdży dolnych używ a się do o d ­
ferm entow ania piw a przy nizkich tem pe­
raturach (poniżej io °  C.), drożdży g ó r­
nych zaś do odferm entow ania p iw a przy 
tem peraturach w yższych  i ao odferm en­
tow ania zacierów  w gorzelni.

D aw niej sądzono, że g rz yb k i drożdży 
dolnych, hodowane przy w yższych  tem ­
peraturach przem ieniają się  w grz yb k i 
drożdży górn ych  i na o d w ó t , że te o sta­
tnie w n iskich  tem peraturach sta ją  się 
g rz j bkam i drożdży d o ln ych ; sądzono więc, 
że gó rn y  i dolny g rzyb ek  drożdżowy przed­
staw ia  tę tam ą roślinę, k tó ra  ty lk o  w sk u ­
tek rozm aitych tem peratur, przy ja k ich  
rośnie, ch arakter zewnętrznych objawów  
ferm en tacyi zmienia.

S ą d  ten opierano na często robionem  
spostrzeżeniu, że dolne g rz y b k i d»-ożdżo- 
we d aw a ły  przy w yższych  tem peraturach 
hodow li drożdże górne, a górne przy 
niższych tem peraturach drożdże dolne. 
Spostrzeżenia te b y ły  jednak błędne; nie 
znano w ów czas czystej hodow li i hodo­
wano przy odpow iednich tem peraturach 
nie czyste dolne, w zględnie gó rne g rz yb ­
k i drożdżow e, lecz rów nocześnie obie 
odm iany, zanieczyszczone jed n a drugą. 
P rz y  niskiej tem peraturze, sprzyjającej 
dolnym  grzybkom  drożdżowym , rozw i­
nęły się  po jak im ś czasie te ostatnie i 
p rzyg łu szy ły  pierw otnie w przeważnej 
ilości w ysian e  górne, a na odw rót przy 
w yższej tem peraturze rozw inęły się g ó r­
ne grzyb k i prędzej i rozw ielm ożniły się 
kosztem  dolnych, ja k k o lw ie k  te b y ły  na 
początku w przewadze. P o  w prow adze­
niu czystej hodowli przy badaniach stw ier­
dzono, że dolne i górne grz }rbk i drożdżo­
w e stanow ią dw ie odrębne gru p y drp- 
zdżaków w ogóle i że nie tylko  gatunek 
„sacch arom yces cerev is ia e “ , lecz wszyst­
k ie drożdżaki na tak ie g ru p y  podzielić 
można, U  gatunku „sacch arom yces ce- 
re v is ia e “ różnią się te dw ie g ru p y  od­
mian także pod względem  fizyologicznym : 
A. B au  w yk aza ł m ianow icie, że odm iany 
dolnych drożdży odferm entowują m eli- 
biozę (gatunek cukru) odm iany górne 
zaś cukru tego  odferm entow ać nie m ogą.

G órne g rz yb k i drożdżaka „sacch aro­
m yces ce re v is ia e “ odznaczają się od in­
nych odm ian gó rn ych  przedew szystkiem  
tem, że znoszą stosunkowo bardzo w ie lk ą  
ilość kw asu  i że m ogą w ytw orzyć zna­
czną ilość alkoholu. Ja k o  gó rne odm iany 
odróżni iją  się one także tem od odmian 
dolnych, używ anych w piwo w arstwie, że 
w ytw arza ją  szybko i obficie zarodniki. 
Znajdujem y w nich te utw ory już po 20 
godzinnej odpow iedniej hodow li, podczas 
g d y  odm iany dolne w ytw arza ją  je  d o ­
piero po 3 0 —40 godzinach w tych  sa­
m ych w arunkach (250 C.).

F erm en tacya  od b yw a się p rzy  uży­
ciu g ó rn ych  odm ian szybciej aniżeli przy 
odm ianach dolnych.

Ostateczny wynik badań w kwestyi trują­
cego wpływu śrótu żytniego na drożdże.

P rzed  kilku  dniam i skonstatow ano 
eksperym entaln ie, iż śrót żytni w yw ie ra  
na pew ne rodzaje arożdży w pew nych  
w arunkach w p ływ  siln ie trujący. A b y  
rzecz tę w yjaśn ić  ostatecznie, w yk o n ał 
dr. E llrod t w laboratoryum  berliń sk ie  
sta cy i dośw iadczalnej szereg  prób, ma­
jących  na celu dokładne zbadanie, jak  
zachow ują się drożdżaki w obec w p ływ u , 
ja k i na nie w yw ie ra  śrót żytni i to 
a) w gorzeln iach p rzerab iających  śrót 
żytni, b) w naszych  gorzeln iach  roln i­
czych p rzerab ia jących  ziem niaki. P o n ie ­
waż w go rzeln iach  do pierw szej katego- 
ry i należących , używ a się tu i ówdzie 
dolnych drożdży p iw n ych  do w yw ołan iu  
ferm entacyi, a w łaśnie drożdże piw ne 
dolne bardzo są w rażliw e na tru jący 
w p ływ  zboża, przeto zrobiono w stacyi 
dośw iadczalnej k ilk a  zacierów  ze śrótu 
żytn iego i badano ja k  najdokładniej, ja k  
zachow ują się tutaj te drożdże.

B a d an ia  w y k a z a ły , że śrót żytni 
i w  zacierach zupełnie normalnie ze śrótu 
żytniego zrobionych rzeczyw iście  na 
dolne drożdże piw ne zab ija jące oddziałuje. 
Skonstatow ano atoli przytem :
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1) że tru jący  w p ływ  śrótu żytn iego 
najm niejszym  je st  po zam oczeniu śrótu,

2) że w p ływ  ten najsiln iejszym  jest 
po scukrzeniu zacieru,

3) że tru jący  w p ły w  śrótu żytniego 
g in ie  w sku tek  zagotow an ia lub ukw a- 
szenia zacieru. W ystarcza  już 0,2° kw asu 
(0,2 ccm ługu  natr. na 20 ccm. filtratu). 
W  rów ny sposób oddziałują k w asy  te­
chniczne. W y n ik  ostateczny. Z łe od fer­
m entowanie w gorzeln iach  p rzerab iają­
cych  zboże można w ytłu m aczyć przy 
zastosowaniu drożdży p iw n ych  trującym  
w pływ em  zużyw anego śrótu żytn iego  na 
te drożdżaki. O dpow iednie i w łaściw ie  
unorm owanie ukw aszen ia zacieru znosi 
zupełnie tru jący  w p ływ  śrótu zbożowego.

W  dalszym  ciągu  eksperym entów  
badano dalej, jak  zachow ują się drożdże 
gorzelnicze górne przeciw  trującym  w p ły ­
wom  śrutu żytniego. W yk aza ło  się przy- 
tem, iż gorzelnicze drożdże zupełnie są nie­
czułe na trujące sub stancye śrótu żytn iego.

N aw et starszych  drożdży tego g a ­
tunku nie zab ił śrót żytni.

D la  p racy  technicznej w gorzeln i 
można z tych badań dr. E llro d ta  ze ści­
sło ścią  nau kow ą w yk on an ych  w yc ią g n ąć  
ten w niosek, iż można w gorzelni używ ać 
przy hodowli drożdży śrótu żytn iego  bez 
najm niejszej o b aw y.

Spirytusowe lampy żarowe.
I  w ub iegłym  roku sta ra ły  się spe- 

cyaln e  fab ry k i lam p udoskonalić lam py 
sp irytusow e lub zaprow adzić nowe. B e r ­
lińska stacya  daśw iadczalna w yk on ała  
w iele  ptób w tym  kierunku, aby w in­
teresie zu żytkow ania sp irytusu  do te­
chnicznych celów , tylko najlepsze lam py 
sp irytusow e polecić. W  r. 1907/8 w yp ró ­
bow ano 183 lam p, które p a liły  się 170.000 
godzin. D o zasilen ia lam p zużyto 9297.5 
k g . 95 procentow ego i 1490 kg. 90 p ro ­
centow ego spirytusu.

N a jedną godzinę palenia s ię  lam py 
w yp ad ło  przeciętnie 72,7 ccm, bezw o-, 
dnego alkoholu.

W yszcz eg ó ln ia ją cych  się now ości nie

skonstatow ano, — zauważono tylko, iż 
uważane za najlepsze system y A m or, H.
S . N r 1, T ro ika  i B e n g u lia  coraz więcej 
u lepszają się w konstrukcyi. Zużycie sp i­
rytusu zredukow ało się na 20 ccm. i 
mniej na 10 św iec H efnera . Ja k o  postęp 
uw ażać także należy, iż kn oty  coraz mniej 
zużyw ają się. W iększa  część lam p p aliła  
się przy tym  sam ym  knocie przeszło 
3000 godzin.

D o lam p sp irytu sow ych  najnow szych  
konstrukcyi staw ia  się następne w ym a­
gan ia  :

Lam pa sp irytu sow a m a b yć  m ała, 
tania w cenie i daw ać w używ aniu św ia ­
tłu o sile najm niej 20 św iec norm alnych 
H efnera, nie ma zużyw ać na 10 św iec 
norm alnych w ięcej ja k  25 ccm. 95 p ro­
centow ego sp irytusu . Lam py sp irytusow e 
pow inny b yć  tak  skontruow ane, ab y  mo 
żna je  szybko zapalić, ab y  p a liły  się bez 
szelestu i bez w yd zielan ia odoru. R ó żn i­
ce tem peratury i p rzew iew y nie pow inny 
w cale na palące się lam py oddziaływ ać.

D r. Mohr. pod którego  dozorem w y ­
konano próby, zw raca u w agę na to, iż 
bardzo często używ a się  do lam p zanie­
czyszczonego sp irytusu , w skutek czego 
zm ieniać trzeba często knoty. N ie trzeba 
przechow yw ać sp irytusu  do lam p prze­
znaczonego w beczkach od o liw y, pon ie­
waż sp irytu s olejem  zanieczyszczony 
w krótkim  czasie tak  zanieczyszcza kno - 
ty, iż trzeba je  now em i zastąpić. N ie 
trzeba też przech ow yw ać sp irytusu  w na­
czyniach lub butelkach, w  k tórych  są 
resztki laku. S p iry tu s  rozpuszcza lak  i 
w yd zie la  z żyw ic  w laku  się znajdu ją­
cych  k w a sy , te znów rozpuszczają m etale. 
Znaleziono także w sp irytu sie  kw as octo­
w y jak o  też w k ilku  p rzypad kach  aldehyd. 
W szystk ich  tych  zanieczyszczeń trzeba 
unikać, jeżeli lam py palić  się m ają jasno, 
jeżeli knoty i m etalow e części lam p nie 
m ają podlegać przedw czesnem u zużyw a­
niu się. N iem iecki Z w iązek producentów 
sp irytu su  pracuje w ytrw ale , nad zużytko­
w aniem  sp irytusu  w przem yśle i techni­
ce. N iestety  w państw ie A u stryack iem  
w tym  kierunku p raw ie nic się nie robi.
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Ze stowarzyszenia.
Posiedzenie Wydziału Polskiego Tow a  

rzystw a gorzelniczego. (W iec go rzeln iczy  
i W aln e  Zgrom adzenie).

W  niedzielę dnia 5. lipca  1908 odbyło 
się we L w o w ie  posiedzenie W ydziału  To­
w arzystw a naszego.

P rzew od n iczy ł prezes p. F ran ciszek  
L ataw iec . Z członków  b y li ob ecn i:

Zastęp ca prezesa p. Jó z e f  N ejtek, 
członek w ydziału  p. K a ro l F iich sel i sk arb ­
nik p. S te fan  K o rze n io w sk i.

O prócz tego uczestniczyli w posie­
dzeniu redaktor „G o rz e ln ik a 11 i jego  
w spó łp raco w n ik  p p .: F e lik s  G erasień sk i 
i Ja n  Śnieszko.

Ja k o  go ść p rzysłu ch iw ał się  obradom  
p. W ojciech  D zieciuchow icz.

N a porządku dziennym w ypisano 
dw ie g łów n e s p r a w y :

1. U stanow ien ie  terminu zw ołania 
tegorocznego W aln ego  Zgrom adzenia 
członków,

2. P o trzeb a  zw ołania w czasie tego­
rocznych łe ry i go rzeln ian ych  k ra jo w ego  
W iecu gorzeln iczego we L w o w ia  — 
w reszcie

3. O gólne sp raw y T o w arzystw a.
P o  w yczerpującej dyskusyi, w której 

w ielokrotn ie zab iera li g ło s  w szyscy  ob e­
cni uchwalono jednom yśln ie.

ad i. Z w o łać  doroczne W alne Z g ro ­
m adzenie członków  P o lsk iego  T o w a rz y ­
stw a gorzeln iczego do L w o w a w sa li prof. 
N iem entow skiego w gm achu laborato- 
ryum  chem icznego na c. k. Politech nice , 
p lac św . Je rz e g o  na pon iedziałek dnia 
24. sierp n ia 1908 o godzin ie 10  przed 
południem.

Zaproszenia na to W alne Zgrom a­
dzenie rozpisane zostaną, w „G orzeln iku 11 
z w ym ienieniem  porządku dziennego 
obrad w  num erach 15 i 16 z dnia 1, i 15. 
sierpn ia b. r.

K i lk a  poruszonych na posiedzeniu 
w niosków  do W aln eg o  Zgrom adzenia ro­
zebrał’ obecni pom iędzy sieb ie do szcze­
gó ło w ego  opracow ania.

ad 2. S p ra w ę  zw ołan ia K ra jo w e g o  
W iecu  gorzeln iczego re fero w ał redaktor 
„G o rze ln ik a" w  dłuższym  w yw odzie, je ­
dnom yślnie uchw alono :

a) Zw ołać na n iedzielę dnia 23. s ie r­
p n ia 1908 o godzinie 10 rano w e L w o ­
w ie, w  w ielkiej sa li ratuszow ej

Krajow y Wiec Gorzelniczy
w celu om ówienia ogólnego położenia 
gorzeln ictw a g a lic y jsk ie g o , jako też  sto ­
sunków , w  jak ich  się obecnie znajdują 
przedsiębiorcy gorzeln i, techniczni k ie­
row nicy gorzeln i, fab ryk an ci urządzeń 
gorzeln iczych i w ogólności w szelkie inne 
k a teg o rye  ludzi w gorzeln ictw ie intere­
sow an ych  bądź bezpośrednio bądź po­
średnio.

Postanow iono zaprosić do udziału 
w w iecu gorzelniczym  w szystk ich  praco­
w ników  gorzeln iczych , przedsiębiorców  
gorzelni, zarządy dóbr, w łaśc ic ie li dóbr, 
T o w a rzystw a rolnicze, Z w iązek przedsię­
biorców  gorzelni, D y re k c y ę  krajow ej 
szk o ły  go rzeln icze j, s ta cy i dośw iadczal­
nej, p rofesorów  chem i' i technologii z c .k . 
P o litech nik i, T o w arzystw a naftowe, raii- 
nerów , fabrykantów  urządzeń gorzeln i­
czych i w ogóle  w szelk ie  osobistości 
i in stytu cye m ające styczność z gorzel- 
nictw em  naszego kraju.

Oprócz w yżej w ym ienionych sfe r p o ­
stanow iono zaprosić także posłów  do 
R a d y  P ań stw a  i do Sejm u kra jow ego, 
dziennikarzy i reprezentantów  w ładz k ra ­
jow ych .

W  celu należytego przygotow an ia  
prac wdecowych zaw iązano zaraz K o m i­
tet in icya ty w y  dla zw ołania K ra jo w e g o  
W iecu  G orzelniczego. który ma w ystoso­
w ać zaproszenia do różnych osobistości 
w kraju o w stąpieniu do obszerniejszego 
komitetu w iecow ego.

W  sk ład  K om itetu  in ic y a ty w y  w e­
szli p p . :

L ataw iec  F ran c isze k  ja k o  przew o­
dniczący, N ejtek  Jó z e f ja k o  zastępca, 
G ierasień sk i F e lik s  ja k o  referent, Z d o - 
row ski S ta n is ław  i Ś n ieszk o  Ja n  jako  
sekretarze , zaś jako cz ło n k o w ie : F iich sel
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K a ro l, G n ypo w icz P iotr, Ja w o rsk i B o le ­
sław , Nussbaum  Izydor, Schein  A d o lf  
i D zieciuchow icz W ojciech .

K o m ite t m i  praw o kooptow ania.

B 'u ro  w yk on aw cze K om itetu  w ieco­
w ego znajduje się w e Lw ow ie, w re- 
d a k cy i „G orze ln ik a" — ul. M ałkow skiego 
1. 2, tam też należy sk iero w yw ać  w szel­
k ie  listy  i zap ytan ia  w kw estyach  odno­
szących  się do W iecu  G orzelniczego.

* *
*

W  ten sposób zapoczątkow ano ak cyę  
w celu zw ołan ia na W iec  gorzeln iczy 
w szystk ich  sfer w tym  w ażnym  p rzem y­
śle in teresow an ych .

Tem atu do referatów  i obrad będzie 
bardzo wiele.

N ie w ątpim y, że w szyscy  gorzeln icy  
pospieszą na te pow ażne o b rad y  wieco- 
wo, na których  poruszane będą i sp raw y  
żyw otne dla pracow ników  gorzeln iczych . 
M am y w iele postulatów  i p iekących  kw e- 
styi do om ówienia.

Z apraszam y już obecnie C zyteln ików  
„G o rze ln ik a " do m ożliwie rych łeg o  z g ła ­
szania się na uczestników  kra jo w ego  
'W iecu gorzeln iczego.

K r o n i k a .

Zmiana posady P . Izyd o r Nussbaum  
z O hladow a, ob ją ł posadę k iero w n ika 
gorzeln i w Brzozdow cach.

II- Zjazd gorzelniczy w W arszaw ie  
25 — 27 lip ca  1908 r. P ro jektow an y II. 
Zjazd gorzeln iczy w W arszaw ie  ma się 
odbyć w  term inie 25— 27 lipca. Z ap o w ia­
da się św ietnie, a doniosłe pow inien m ieć 
znaczenie dla naszego przem ysłu  go rzel­
niczego i ogó ln ie  dla całego  naszego 
przem ysłu ferm entacyjnego, obejm ującego 
gorzeln ictw o, ja k o  niezm iernie ważną 
sp ecyaln ą gałęź sw oją, szczególn ie pod­
trzym ującą rolnictw o.

B liższe w iadom ości o przedw stępnych 
przygotow ar iach i ro zleg łych  już pracach, 
m ających  na celu na celu  nadanie Z ja ­
zdowi niezbędnego w naszych  stosunkach, 
a za naczonego pow yżej znaczenia, zo­

staną podane w m ożliw ie najkrótszym  
czasie.

Stowarzyszenie pi acowników gorzelni­
czych W  Warszawie. Zarząd S .o w arzysze- 
nia zaw iadam ia, że doroczne O gólne Z e­
branie członków  S to w arzyszen ia  odbę­
dzie się 27. lip ca  o godz. 81/2 rano w sali 
Muzeum przem ysłu i ro ln ictw a w W arsza­
w ie, K ra k o w sk ie  Przedm ieście  bó.

W  razie n iedojścia tego Zebran ia do 
skutku, odbędzie się  na podstaw ie § 23 
ustawy' doroczne O gólne Zebranie S t o ­
w arzyszenia w drugim  term inie w tejże 
sa li i w tym że dniu, o godzin ie 4 popo­
łudniu.

Kopalnia węgla w Brzeszczu koło 
O św ięcińiia w  zachodniej G a licy i, będąca 
od lat k ilk u  w ruchu, m usiała do n ied a­
wna, w skutek braku  dojazdu ko lejow ego 
ogran iczać produkcyę do ilości sp o żytk o ­
wanej na m iejscu. D opiero teraz, g d y  
urządzono dojazdowy tor k o ie jo w y, m ógł 
w łaścic ie l kopalni odpovdednio rozsze­
rzyć i podnieść produkcyę.

W ę g ie l Brzeszcze, w y sy ła n y  w a g o ­
nam i na razie tylko  w sortym entach 
„g ru b y " i „ko stka", nie ustępuje p raw ie 
pod w zględem  w artości ka lorycznej pru­
skiem u. P ró b ka , wzięta w  r. 1903 z o tw o ­
ru w iertniczego N r. 12 kopaln i „ B r z e ­
szcze", z g łęb o kości sta m etrów, w y k a ­
zała przy  badaniu 6672 ka io ry i. P ru sk ie  
zaś m arki dobrego w ęg la  dają 6800 ao 
7100  ka iory i.

Od Związku Przedsiębiorstw gorzelni 
rolniczych otrzym ujem y następującą o d e­
zwę, k tóra ze w zględu na w ie lk ą  aktu al­
ność poruszonej sp raw y  podajem y w c a ­
łości :

D o P . T . P rzedsięb iorców  gorzeln i 
rolniczych !

Zam ierzone przez c. k. R z ą d  zna­
czne podw yższenie podatku od sp irytusu  
stanie się w edług in fo rm acyi z W iedn ia 
praw dopodom e już w czasie obecnei se- 
sy i R a d y  P ań stw a ustaw ą i już z dniem 
1. w rześnia 1908 w ejdzie w życie.

P o d w y żk a  ta, ja k  to dośw iadczenie 
uczy oddziałać musi ujem nie na targ  
sp irytu sow y, a nieuniknione chw iiow e



152

obniżenie się konsum cyi otw orzy szero­
k ie  pole sp ek u lacy i w kierunku sztuczne­
go obniżenia cen spirytusu.

Jed yn ym  środkiem  um ożliw ia jącym  
producentom  uchronienie się  przed taką 
sp ek u lacyą  jest skupienie się  w szystkich  
w Zw iązku przedsiębiorców  gorzeln i ro l­
niczych we L w o w ie , k tó ry  już i tak  zna­
czną częścią produiccyi krajow ej d ysp o­
nuje.

Z łączyw szy  Całą produ kyę kra jow ą 
będzie m ógł Zw iązek w p łyn ąć  na targ 
sp irytu so w y, ogran iczyć w p ierw szych  
chw ilach obniżenia się konsum cyi podaż 
tow aru na t a r g u , a tem sam em  ceny 
utrzym ać.

Jasn em  jest  przytem , że pojedynczy 
producenci nie m ogą żadną m iara, o w ła­
snych siłach tego dokonać, a nie należąc 
do Zw iązku p ad ają  w  p ierw szym  rzędzie 
ofiarą spekulantów , psu jąc w ten sposób 
ogólną konjukturę targo w ą.

W  interesie zatem zagrożonego now ą 
ustaw ą przem ysłu  gorzeln ian ego  w zyw a­
m y usilnie w szystk ich  P . T . P ro d u cen ­
tów, dotąd do Zw iązku nienależącycb, 
ab y  bez zw łoki do Zw iązku p rzed sięb ior­
ców gorzeln i roln iczych p rzy stą p ili i 
sw oją producyę w ten sposób w istn ieją­
cej o rg an iza cy i zjednoczyli.

Biuro Komitetu Krajowego Wiecu go- 
rzelniczego, odbyć się mającego we Lwowie 
w wielkiej sali ratuszowej, urzęduje co- 
dzienie w  redakcyi „Gorzelnika“ Lwów, ul. 
Miłkowskiego I. 2.

Tam też prosimy nadsyłać wszelkie 
zgłoszenia, listy i korespondencye w spra­
wach, odnoszących się do wiecu gorzelni- 
czego.

Polskie Towarzystwo gorzelnicze
polecając na posady kierowników gorzelń, u- 
prasza P. T. w łaścicieli gorzelń, aby łaskawie  
zw racali się po kandydatów tylko do To­
w arzystwa.

Towarzystwo w ysyła na posady tylko 
fachowo ukwalifikowanych gorzelników, na 
których daje zupełną rękojmię. W razie w y­

nikłych nieporozumień z tytu łu  technicznej 
strony prowadzenia gorzelni, Towarzystwo  
na .żądanie wysyłać bęazie delegata, który  
po zbadaniu na miejscu, pouczy kolegę za­
wodowego w czem ma swoje postępowanie 
zmienić. W ten sposób Tow arzystw o starać  
się będzie w zupełności sprostać swemu 
zadaniu i jak najlepiej zadowolnić P. T. 
pracodawców.
Zarząd Towarzystwa, Sobieczów poczta 

Moszków.

Administracya „Gorzelnika“ ośw iadcza, 

źe posyła w szystkim  stałym  Czytelnikom 

pismo regularnie. Numery giną w  drodze 

z w iny poczt doręczających, poradzi na 

to tylko c. k. D yrekcya poczt i .... rekla­

m owanie każdego niedoręczonego numeru. 

R eklam acye nie om arkowuje się.

Prosim y o zaległą prenumeratę!

Ogłoszenia.
M T  Należytość za drobne ogłoszenia na­

leży z góry uiszczać.

Gorzelnik z 25 letnią p rak tyk ą  zaw o­
dow ą, g w a ran tu ją cy  ja k  n ajw yższe w y ­
datki sp irytusu  poszukuje rocznej p osa­
d y zaraz. Z g ło szen ia  pod „D . K . gorzel- 
n ik “ w Podm ojscach p. N iżankow ice.

Pomocnik gorzelniany, z 6-letnią p ra­
k tyk ą , z egzam inem  na palacza, może 
zastąpić k iero w n ika poszukuje posady. 
Z głoszen ia do red a k cy i pod Ja k ó b  P . 
K .  T .

DublańCzyk z p ięcio letn ią p ra k ty k ą  
gorzeln iczą, egzam inem  z ob sługi kotłów  
p arow ych , k tó ry  już b y ł przez jedn ą 
kam panię sam oistnym  w go ize ln i siedm io 
hektolitrow ej poszukuje p osad y  na ordy- 
ryę  od i-go  w rześnia br. Z g ło sze n ia : 
IT. K .  Ja g ie ln ic a  poste-restante.

Redakcya „Gorzelnika- polecić może 
P. T  Właścicielom ziemskim i Zanządom 
dóbr kilku zdolnych gorzolników z dobremi 
kwalifikacyami
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S i e r p y
kowalskie z rączkami w bardzo dobrem i ła- 
dnem wyrobieniu, ręcznie robione z najle­
pszej angielskiej stali, krajowej formy z dłu­
gotrwałymi drobnymi ząbkami, bardzo ostre 
i zręczne, Lekko przecinają zboże, iż sierpa 
w ręku prawie nie czuć i ludzie się nie mę­
czą w czasie rznięcia, jednym sierpem kilka 

lat żąć można.

Cena jednego sierpa 60 halerzy. Mniej 
od 5 sztuk nie wysyłam, a więcej ile kto 
zechce. .Na każde zamówienie proszę przy­
słać 1  koronę zadatku i odrazu zamówienie 
na przekazie. Przy mniejzzyck i większych 
wysyłkach porto opłacam sam. Bez zadatku 
nie wysyłam.
Zamawiać pod adresem : M. Zabłocki, war­
sztat kowalski wyrobu sierpów krajowych 
w  Rozdole (Galicya).

Józef Szaynok 
—=  Fabryka m aszyn w Rzeszow ie = —

sprzeda

ko cio ł p aro w y wraz z arm aturą o 
48 m 2 pow ierzchni ogrzew aln ej.

Gorzelnik k aw a le r  z ośm ioletnią pra­
k ty k ą  I cztery  lata jak o  sam oistny) obzna- 
jom iony ze w szystk iem i aparatam i, po­
szukuje p osad y k aw a le ra  lub na ordy- 
n aryę . B liższych  szczegółów  udzieli 
z grzeczności F .  Szym ań sk i k ier. g o rze l­
ni w  S ła w e n ty n ie  p. L ip ic a  dolna.

Gorzelnika zdolnego, żonatego, p o­
szukuje cię zaraz. O d pisy  św iadectw  
z podam  m sw ego  życio rysu  i ad resów  
pracod aw ców  — konieczna um iejętność 
k iero w an ia  m aszyną p a ro w ą — nieuw zglę- 
dnione bez odpowiedzi, A d reso w ać  : D y- 
re k c ya  dóbr D ą b ró w k a  polska, poczta 
Sanok.

1ŚC Iśt Sśi 1ŚMŚC 15śt 15śCl IśMśi 5śC 1ŚC

BIURO TECHNICZNE
i n ż y n i e r a  J a n a  K o w n a c k i e g o  

w  Tarnowie, ulica W ałowa I. 3.
rządouio upoważnionego geometry cyw ilnego i zaprzy­
siężonego rzeczoznawcy technicznego c. h. Sądu U iyż- 

szego w  K rakow i*.

Wykonywa wszelkie roboty w zakres miernictwa 
wchodzące jako to: parcelacye dóbr, pomiary la- 
sowe, regulacye granic gminnych i pomiary past­
wisk gminnych, odszukanie zatartych granic, po­
dział mniejszych i większych majętności, plany 
regulacyjne i zajęcia miast wraz z niwelacyą, za­
mierzanie gospodarstw, urządzeń rolnych i leśnych 
wraz z odpowiednimi planami, pomiary do zawar­
cia kontraktów notaryalnycb. Plany każdej roboty 
zdolne do intabulacyi. Wszelkie prace wykonywa 
możliwie w najkrótszym czasie i po cenach umiar­

kowanych lub umówionych.
Ważne dla świetnych Rad powiatowych i Zwierz­
chności gminnych: pomiary i odgraniczenia past­
wisk gminnych i regulacye miast, wykonywa we­
dle umowy, z tein, że zapłata za wykonane roboty 

nastąpić może do roku lub i dalej.

Ważne dla właściciel! kotłów  parow ych!
N a od p ryski, nażarcia i tern podobne 
uszkodzenia ko tłó w  parow ych, poleCam 
znakom ity w yn alazek  — Cement metalowy 
do zakitow ania.

Cement metalowy zespaja się zupełnie 
z żelazem , tak że uszkodzeń całk iem  nie 
znać i w ytrzym uje każde ciśnienie. Cena 
15 koron za k ilogram . N ab yw ać  można 
w puszkach 1 , 2*/* i 5 k ilo w ych .

C Emil Busch Czerniowce, Bukowina.
Do Sprzedania nowa, leżąca, autom a­

tyczna pom pa ssąca do kotła parow ego 
solidnej k o n stru k cy i za Cenę 2 2 5  koron, 
m ała, leżaca, doskonale utrzym ana auto­
m atyczna pom pa ssąca  za cenę 110 kor., 
u żyw an y in jektor m etalow y do n asy ca ­
nia k o tła  parow ego  za Cenę 50 koron.

Z g ło sze n ia : C. Emil Busch, Czerniowce. 
Gorzelnik, teorM yk i znakomity p rak ­

tyk, biegły również w  korespondencyi i ra ­
chunkowości pragnie zmienić posadę. Z g ło ­
szenia pod „ -pierwszorzędna sita'1 do A dm i- 
n istracyi.
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Z wszelKą gwarancyą, nawet na prób; dostarczam najnowszych patentów aparaty
do samodzielnego rozpuszczania

jakoteż przeciw tworzeniu się osadu na ogrzewalni kotłów parowych wszelkiego systemu w 2 tygo­
dniach za 180—250 mk. Również stawiam aparaty na murowanych fundamentach do oczyszczania 
wody z wszelkich tworków usadu i mułu począwszy od 675 mk. Bez osadu i bez mułu — woda od­

tąd przeczysta, reparacye wykluczone, a co najważniejsza — oszczędność węgla zdumiewająca. 
Zgłoszenia poti adresem: Bytom — Beuthen O. Schl.

TT A PTUTTTTT?!? T TftftC jrTT główny zastępca na Śląsk, W. Ks. Poznańskie, Prusyzach. i wsch., 
W W *  Królestwo i Galicyę. — (Poszukuję podróżujących).

Farby Standart. Fer-
r it  przeciw rdze­
wieniu metalu. 

Farby Wovdlt prze­
ciw, gniciu drzewa. 

Farby cementowe dla 
dachówek i płyt.

Farby wszelkich in­
nych rodzajów do
potrzeby rolnictwa 
i przemysłu.

Glazurę dla gorzelń i 
browarów dla kadzi 
fermentacyjnych.

poleca
Fabryka produktów chemicznych i farb 

Brody-Dworzec.

Urzędnik prywatny
organ społeczny stanu Urzędników p ry­
w atnych. — W ychodzi 5. i 20. każ­

dego m iesiąca.
Przedpłata w  Austro-W ęgrzech wynosi: 

całorocznie 8 kor., półrocznie 4 kor., k w ar­
talnie 2 kor.

Adres redakcyi i adm inistracyi: L w ów ,
ulica M ilkowskiego 1. 2.

Ważne dla gorzelń!
Nowość! Nowość!

„ D y a s l a z ”
n o w y  w y n a la z e k  d la  spo rządzen ia  

drożdży za ro d o w yc h  
pomysłu ADOLFA SCHEINA.

Sposób ten przewyższa pod każdym względem 
wszelkie dotychczas znane metody.

Zalety i korzyści „D yasfazu“
1) nadzwyczajna taniość,
2) odpada zupełnie użycie pożywki i ekstraktów

oraz kwasu siarkowego niszczącego aparata 
odpędowe,

3) bardzo łatwa i uproszczona robota,
4) niezwykle czysta fermentacya,
b) nizkie odfermentowanie źrałych zacierów,
6) wysokie wydatki spirytusu ,
7) nareszcie wyrób krajowy.

Łaskawe zamówienia uskuteczniam oawrotną 
pocztą. Każdemu zamawiającemu mój „Dyastaz“ 
przesyłam równocześnie opis użycia nader jasny 
i zrozumiały, tak że każdy kierownik gorzelni bez 
żadnego dalszego pouczenia, może metodę tą z po­
myślnym rezultatem zastosować.

Systemem moim posługuje się już obecnie kilka 
naście gorzelń z nadzwyczajnie Domyślnym sku­
tkiem, o czem świadczą nadesłane mi uznania. — 
Interesowanym udzielam chętnie bliższych infor- 
macyi.

Licząc na łaskawe poparcie mego „Dyastazu“ 
jako wyrobu krajowego mam zaszcz/t pisać się 

Z szacunkiem i poważaniem  
Adolf Schein 

technk gorzelnictwa w Stanisławowie

na

Inżynier Sten. D tirański
przysięgły Rzecznik patentowy

W ie d e ń  V II .  Lindengasse 2 (w pobliżu c. k. urzędu 
Nr. 25. patentowego).

Jedynie prawdziwym jest tylko

T H I E E E f E U O  B A L S A M
z zieloną marką ochronną ZAKONNICY. 

Najmniejsza wysyłka 12/2 lub 6/1, albo 1 patent, 
flaszka familijna do podróży koron 5 -  opakowanie 

darmo.

THIERRY’EGO maść centyfoliowa
najmniejsza wysyłka 2 słoiki k. 3 60 — opakowa­
nie darmo. Uznane wszędzie jako najlepsze środni 
domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowym, zga­
dze, kurczom, zaflegimeniu, zapaleniu, kontuzyi itp.
Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adre­
sować A. f ’IIEURY, apleka pod Aniołem Stró­
żem, Prei/rada obok Robitsch. — Skład we w szy­
stkich aptekach. We Lwowie w aptekach : Dr. Jana 
Piepes-Roratyńskiego, Szym. Haya i Z. Ruckera.

Szko ła  gorzeln icza w publanach
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków, zacieru 

etc.



155

Zarządy gorzelni rolniczych
niechaj zamawiają

D e f l e g m a t  o ry
systemu FRANCISZKA LATAWCA

o

i

Ten swojski pomysł i 
wyrób celuje prostotą bu­
dowy, taniością i łatwością 
zastosowania go do ka­
żdego aparatu destyla­
cyjnego, mimo tego daje 
na godzinę 140 do 150 li­
trów spirytusu na 92—94° 
Trall.. przyczem zużywa 
mało wody i pary, a przez 
szybsze pędzenie od innycb 
aparatów, jest wielka o 
szczędność w opale. — 
Daję gwarancję, że ruch 
gorzelni 4 hl trwa cztery 
i pół, a 7 hl siedm go­
dzin!! — Tańszy od każde­
go innego systemu defle- 
gmatorów!

Zamówienia przyjmuje 
wynalazca:

FRANCISZEK
LATAWIEC

kierow nik  J o rz e ln i 
i krochm aln i 

w Siebieczowie o. p. Moszków.
Uwaga: Kilkanaście deflegmatorów w ru­

chu fungują wybornie.
L i c z n e  u z n a n i a  i p o l e c e n i a .

-2 -a*
o p

-o- l ioooo
i i

oooooo
M E
V'"- •

Fabryka maszyn 
i Odlewnia

K s i p  LIl I t t t l I M K I E f i d
W E  L W G W I E

LWÓW,
Podzamcze

ś». Marcina 11.

Adres dla 

telegramów:

Ś r e n ia w a
Lwuw.

TELEFON 559.
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące

w zakres przemysłu maszynowego:
1) Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye 

gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń 
i innych zakładów przemysłowych.

2) Transmisye według najnowszych typów.
3) . Kotły parowe, konstrukcye żelazne 

rezerwoary i t. p. roboty kotlarskie.
4) Odlewy żelazne z własnych i nadesła­

nych modeli. Nr. 5.

/ V d o I f  S c h e i n
w Stanisławowie.

Zastępstwo renomowanych fabryh maszyn, wag 
i pomp- istłs Shład ściśle wypróbowanych wszel­
kich instrumentów i przyborów do kontroli te­

chnicznego postępowania w gorzelni,
Utrzymuje na składzie:

Oliwę i różne smary do maszyn i motorów. Kwas 
siarkowy o stopniowości 66° B specyalnie dla go- 
rzelń. Drożdże zarodowe czystej kultury o wyso­
kiej sile pędowej. Różne płyny miareczkowe: nor­
malny łóg sodowy, roztwór jodu, papier lakmuso­
wy i t. d. Farbę kotłową przeciw osadzaniu kotło- 
•wca, skutecznie działającą własnego wyrobu. Różne 
artykuły techniczne: Węże gumowe i spiralne, pasy 
skórzane Ballata, specyalne pasy do płuczek karto­
fli terem impregnowane tanie a bardzo praktyczne. 
Rzemyki do wiązania pasów. Płyty gumowe i as- 
bestowe kauczukiem impregnowane „Klingierit11, oraz 

różnego rodzaju pakunki do maszyn; 
D ostarcza : Wagi do ważenia spirytusu silnie zbu­
dowane. Ruszta ogniotrwałe z lanej stali; Urządza 
Kompletne palowiska do opalania ropą; Udziela 
Porady zawodowej w sprawach dotyczących go- 
rzelnictwa wogóle, dostarcza planów na budowę 
lub przebudowę gorzelń, przeprowadza obmurowa­
nie kotłów parowych pod gwarancyą oszczędności 

materyału opałowego.
Zaprowadza w gorzelniach metodę własnego 

pomysłu, dającą świetne wydatki spirytusu.

P r z e g l ą d  G o r z e i n l c z y ,
j ed y n e  polskie p ism o  ®opzelnicze 

w  Riemczecl^,
Organ W ydziału gorzelniczego na W . ks. Po­
znańskie —  wychodzi rok 12-ty  pod redakcyą

S. Piekuckiwgo — Obrowo p. Obrzycko
Nr. 20. (O bersitzko B ez. P osen ).
Prenumerata roczna w Austryi 8 kor., w fiosyi 4 rs.

I N F O R M A T O R
uniwersalny organ informacyjny 

w Krakowie, ul. Wiślna 2, (róg Rynku),
informuje każdego z prenumeratorów swoich w ka­
żdym kierunku bezpłatnie, a mianowicie: gazieby 
się mógł umieścić i swoją egzystencyę otrzymać, 
gdzie i co mógłby kupić, sprzedać, wydzierżawić 
iub też zamienić. O wolnycn mieszkaniach i loka­
lach do wynajęcia. W sprawach matrymonialnych. 
O wszelkich interesach handlowych i przemysło­
wych w kraju i zagranicą. O cenach i zbycie zie­
miopłodów. Jednem słowem ; w sprawach wszel­
kiego rodzaju. — Prenumerata wynosi: rocznie 12 
K., półrocznie 6 I£., kwartalnie 3 K. — Zgłoszenia 
wolnych posad i zajęć przyjmuje i umieszczs w 
wykazie wolnych posad bezpłatnie, a nadto poleca 
porządnych ludzi, o których się wprzód informuje, 
zupełnie bezinteresownie! Wszelkie ogłoszenia ja- 
koteż anonse liczy się taniej niż w innych pismach.
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patentowany ruszt żebrowy Hartunga
ze specyalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym.

Patent austro-meg.
Inne systemy rusztów również są na składzie.

15/48
2164

1757
16059

Zap ew n ia  następujące korzyści.
N a d e r  m a ł e  w y d z i e l a n i e  d y m u .  —  
Z n a c z n ą  o s zc z ę d n o ś ć  w ę g l i . - S z c z e -  
g ó l n i e j s z ą  u ż y t e c z no ś ć .  — M i n i ­
m a l n e  ko s z t a .  —  . Ła t we.  Zas toso­
w a n i e  bez p r z e r a b i a n i a  p a l o w i s k a .  I 
W s k u t e k  o d p o w i e d n e i  k o n s t r u k c y i  
p o s i a n a  wi e l ką  t r w a ł o ś ć  p r z y  tem 
u ł o ż e n i e  n a s z e g o  r u s z t u  da j e  51 °/0 
wolnej -  p o w i e r z c h n i  ru s z t owe j .

Berlińska lejarnia stali i żelaza Hartunga Tow. akc. (Hartungs Actiengesellschaft).
Nr-4 B e r l i n  Prenzlauerallee 44.

OuittcH $  Geppert
Fabryka wyrobów z miedzi i metan 

zarazem kofiarnia
w B i e l a k u  (Szląsk austr.) 

filia w <Jłiodorv»wie (Galicya wsch.) 
wyłącznie urządza

Gorzelnie, raflnerye, fabryki drożdży i lik ierów
Przedsiębierze buaowy nowycn gorzelń 

zarówno jak  i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów. Nr. 3 .

Dostarcz:! wszelkich do ruchu gorzelnianemu wy­
maganych maszyn, aparatów i przyrządów najlepszych 
konstrukcy j, wykończonych wzorowo na podstawie 
wieloletnich doświadczeń. — Kosztorysy bezpłatnie. 

Rysunki i plany za um iarkow ane honoraryum .

T ak zachwalane Singera maszyny do szycia i haftu przez agentów Tow. pruskiego są 
starego systemu, wyszłego z użycia, które co do wykończenia i jakości, jak również 

najnowszych ulepszeń nie wytrzymuje konkurencyi z maszynami, jakie trzymam nu 
składzie. Prowadzę handel od 33 lat bez pomocy natrętnych agentów. Ostrzegam się 
przed agentami, którzy za swoje pożrednictwo otrzymują 20—30 procent prowizyi, zaś 
kupujący lichą i drogo zapłacone maszynę pod nazwą oryginalna. — Pierwszy i naj­

większy w kraju skład maszyn do szycia, który nie posługuje się agentami

Józef Iwanicki, mechanik i specyalista
Lwów, Hotel Żorża. —  Proszę żądać cenników

cygaretowych - hygieniczny ch
.A .r b in a .  Z B i l ie z a ,  

w Jarosławiu, ul. Dominikańska
poleca się. — 5.000 lutek w ysyła  opłatnie.

5 f©fan Korzeniowski, skarbnik Polskiego Towarzystwa gorzelniczego 
w Sośnicy —  poczta Radymno.


